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W dniu 1-ym października rb rozpoczęła swą dzia
łalność nowa placówka handlowa p f

T- aro H andlow o - P r z e m y s ło w e

S. Pelty  o lailireli 
Powrócił 1041
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P rre d s ta w ic i,ła tw a  firm  k ra jo w y ch  i zag rań  czo y ch .
S p  c js ln y  dział w ęglow y

Dyrektorem T-wa fest p. Piotr Lassota.
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tec is  Wykonawczym Obrony Państwa w W arszawie
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Dziś i dni następne
Roxpocxjnamy w yśw ietlić wielki dziejowy film w 2 serj,oh  na sezon 
obteay, który pod w g lydem  techniki i re iy ie r j i  wzbudził powszeeh- 
S e r i a  I .  ny zachwyt, » je s t  nim S a r g a  I .

T A J E N H I C f l  K 0 R 0 H V
Dramat w 6 cz osnuty na tle prawdziwego wydarzenia.

- 03ZJZEQ0LNE CZĘŚCI:
1) T rtz iozcs śmierć króla, 2) Waik* o tron, 3) N i.udsnj pojedy 
nsk, 4) T s j  moiozs k rad u sź  korony, 6) Aresztowanie winowajców, 

6) Ucieczka z klasztoru.

Problemat W ileńszczyzny  
v św ietle projektu litewskiego.

I

Pogrążeni w odmęt spo- 
'*r wewnątrz — na tle o- 

nia i tworzenia gabinę 
, zapominamy o naj* 

Mniejszych sprawach, bo 
iżałatwianiu sporów są* 
ludzkich z państwami oś> 
Nnnemi.
, Rząd nasz, musząc sku 
*Ać uwagę na tych palą- 
tch częstokroć zagadnie* 
‘Ach politycznych, od któ 
tch dobrego rozwiązania 
Ueią takie, czy innne gra 
*e, a co za tern idzie i 
4*wój nasz polityczny i e- 
°Qomiczny, zwalczany jest 
W  otrzymać poparcie 

narodu w tej ciężkiej 
(Alce o przyszłość Polski! 
śJednem z takich aktu- 
tych zagadnień jest spra 

Wileńszczyzny. 
Niewątpliwie zainteresu-

walnej łączności z Polską i 
chce do Polski być przyłą 
czoną,

Czego chce tymczasem 
projekt, wysunięty przez pi* 
smo „Kowieńską Litwę*?

Przejrzyjmy 14 cie arty
kułów projektu:

Art. I, Litwa i Polska 
uznają się nawzajem za 
p a ń s t w a  niepodległe, ze 
wszelkiemi wynikającemi 
stąd konsekwencjami.

| Art. IŁ Granica mię
dzy Litwą, a Polską, poi 
cząwszy od granicy nie
mieckiej będzie szła wzdłuż 
drugiej linji Focha, ustalo
nej dn 27-go lipca 1919 r., 
aż do zetknięcia się z linją 
Courzona, koło Niemna, po 
tern wzdłuż liuji Courzona 
aż do zetknięcia się jej przy 
Swisłoczy z linją, ustanowio 
ną przez łitewskoirosyjską 
ugodę w Moskwie, zosta
wiając Grodno L i t w i e ,  
wzdłuż linji umowy rosyj
skiej, aż do ujścia Berezy
ny do Niemna, dalej na 
wschód do granicy trakta
tu ryskiego i wzdłuż grani 
cy, ustalonej traktatem ry
skim, aż do granicy Łotwy.

Art. III. Litwa przyrze 
ka Lidze Narodów stwo
rzyć na terytorjum wileń 
skiem jednostkę autonomicz 
ną. Grsnica jej będzie szła 
mniej więcej wzdłuż linji 
demarkacyjnej Focha i 5 
kim. na zachód od linji ko~ 
lejowej Wilno — Grodno, 
Przy ustalaniu jej powinna 
być wzięta pod uwagę wo 
la zainteresowanej ludności.

Art. IV. Autonomiczny 
Sejm dla tego terytorjum 
z prawem wydawania ustaw 
w dziedzinie języka nau

je nas projekt litewski „ro 
związania" sporu Litwy z 
Polską, zamieszczony - w 
pólurzędowej „Kowieńskiej 
Litwie", a podany przez 
Polską Agencję Telegraficz
ną do pism polskich. .. ----------  — ------

Jasną jest rzeczą, że i czania i religji, jak i admi-
.  « i .  i  • ,  i ,  i i • • »

te, które przekazane są sej 
mowi autonomicznemu.

Art. V. Projekt Hyman 
sa o terytorjum autonomicz 
nem jest przez nas nieprzy
jęty-

Art. VI. Język litewi 
ski jest językiem oficjalnym 
w calem państwie. Gdyby 
autonomiczny sejm teryto- 
rjów ( wileńskiego) prosił o 
język polski, lub i n n e j  
mniejszości narodowej, mo 
że być ogłoszony ten ję
zyk, jako oficjalny w grani 
cach terytorjum autonomicz 
nego.

Art. VII. Litwa gwaran 
tuje Lidze Narodów naj 
szersze prawa(?) dla mniej 
szóści w dziedzinie języka, 
nauczania, religji i kultural 
nej.

Art. VIII. Dla łącznoś 
ci w polityce zagranicznej 
zorganizowany jest współ 
ny sekretarjat z równą licz 
bą urzędników litewskich i 
polskich. Celem jego by 
loby studjowanie tych kwe 
stji, które interesują oba 
kraje. Ma on przygotowy 
wać wszelkie materiały dla 
perjodycznych konferencji 
obu państw i wspólnych or 
ganów z głosem decydują 
cym.

Art. IX Litwa zgadza się 
poprzeć obronną konwen 
cję militarną z Polską prze 
ciw wspólnemu wrogowi, 
gdy granice Polski będą u 
stalone ostatecznie i uzna 
ne przez wielkie mocar 
stwa. Oba państwa rozwa 
żają wspólnie, kiedy wojna 
jest obronna. Tylko po ta 
kiem rozważeniu drugi kraj 
ma obowiązek pomocy.

Art. X. Oba kraje sta 
rają się zawrzeć konwen 
cję ekonomiczną. — Oba 
kraje zgadzają się stwo 
rzyć wspólny sekr. ekonom, 
po trzech urzędników z 
każdej strony. Celem jego

projekt ten, który poniżej 
przytaczamy, nie może li
czyć na uznanie w Polsce 
zarówno u rządu jak i u 
społeczeństwa. L u d n o ś ć  
zaś Wileńszczyzny przez de 
legata rządu polskiego w 
W i l n i e  w telegramach z 
wieców do Naczelnika Pań 
stwa, Sejmu i w odezwach 
do narodu polskiego stwier 
dziła, aż nadto wyraźnie 
swą wolę. Jest ona jasna.

Ludność Wileńszczyzny 
w swej większości polska 
poczuwa się do nierozer-

nistracji miejscowej i in. 
kwestji, któreby mu powie 
rzył Sejm wspólny litewski, 
wybrany na podstawie o- 
bowiązującej wówczas usta 
wy wyborczej. Urzędnicy 
części autonomicznej, o ile 
możliwe, będą wybierani z 
ludności miejscowej. Część 
autonomiczna wysyła do 
sejmu litewskiego posłów, 
wybieranych na zasadzie 
wspólnego dla republiki li
tewskiej prawa. Przedsta
wiciele ci głosują we wszy 
stkich sprawach, wyjąwszy

nie Polsce prawa korzysta 
nia z portu Kłajpedy dla 
ransportów wszelkich kate 

gorji. — Lecz podczas woj 
ny między Polską, a trze 
ciem mocarstwem, gdy Li 
twa będzie neutralną, Pol 
ska nie będzie miała pra 
wa transita przez Kłajpe 
dę dla transportów wojen 
nych.

Art. XII. Gdy zajdą nie 
porozumienia przy interpre 
towaniu niniejszej umowy, 
będą rozstrzygane przez sąd 
międzynarodowy. Nieporo 
zumienia, wynikające w cza 
sie zawierania tej umowy, 
będą oddane do rozpatrie 
nia arbitrowi Ligi Narodów 
za zgodą obu krajów.

Art. XIII. Oba kraje, 
chcąc poczynić zmiany w 
tej umowie, donoszą ó tern 
Lidze Narodów.

Art. XIV, Każda strona 
ma prawo zrzec się tej 
umowy, po zawiadomieniu 
o tern drugiej strony, oraz 
Ligi Narodów. Umowa tra 
ci wartość po dwóch latach 
od dnia zawiadomienia o 
zrzeczeniu się jej.

Odpowiedź Polski mo 
że być na projekt ten tyl 
ko jedna: „nie!”

Ale tę odpowiedź mu 
si dać rząd polski, popar 
ty przez ludność całego 
kraju. Tymczasem, c z y  
zdobyliśmy się na określo 
ną postawę w stosunku do 
r o s z c z e ń  bezczelnych 
wprost rządu kowieńskie 
go?...

Quosque tandem?!
Co nam należy uczynić?

J. St.

Prztgrapnvuia 
w komisjach sejmowych.

Odbyło s!ę posiedzenie kon- 
wentn seniorów, poświęcone 

««6j i u u u j , v w « u  sprawie podziała prezesur komi-
b ę d z ie  s tu d jo w an ie  sy s te  sjl sejmowych według 'nowego
— _ Ano itU li 7 a s n ^ l  fC łfnnn lrłiif H f  fi •matyczne problemów zbli 
żenią się i jednakowych ceł 
lecz bez znoszenia granic 
celnych między obu pań 
stwami, prócz tego eksper 
ci studjowaliby możliwość 
zbliżenia w dziedzinie sy 
Sternów ekonomicznych i 
innych kwestji, które wcho 
dzą w zakres wspólnych in-

Art, XI. Litwa udziela 
Polsce dostępu wolnego do 
morza. Oba kraje dają so 
bie swobodny transit, Li
twa zgadza się na udziele

klucza. Zespół Stronnictw Cen* 
trowych, który wstępował, Jako 
jednolity blok, miał prawo do 
12 komlsll, skorzystał jednak 
tylko z 10 komisji, biorąc kon* 
stytucyjnę, administracyjną, rol
ną, wojskową, skarbowo-budie- 
tową, demoblllzacyjną, aprowl* 
zacyjoą, odbudowy kraju, robót 
publicznych 1 regulaminową. W 
komisjach tycb P. S. L. uzys
kało przewodnictwo w konstytu
cyjnej (prawdopodobnie poseł 
Rata)) wojskowej (prawdopodob 
nie p. Anusz), skarbowo-bndte- 
towej (prawdopodobnie p. Oslec 
ki), robót publicznych (prawdo
podobnie p .  Kędzior) regalami 
nowej (dotychczas kandydatura
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nieustalona), Natomteit N. Z. L. 
otrzymało komisję administra
cyjną, rolną, demoblllzacyjaą 
zaś K. P. K. odbud wy kra;n, 
Klub Mieszczański arrowizacyj- 
ną, Związek stronnictw ceotr. 
zrzekł się komlłj! petycyjnej 1 
wodnej,

Draga najsUciejsza grapa 
prawicowa przedstawiająca 127 
głosów, 2 ło?ona z Z .L N .  Cbrześ 
cijańsklej Demokracji 1 grapy 
Dubmowicra otrzymała 10 ko
misji a tc: zagraniczną ochrony

pracy, oświaty, prawniczą, miej
ską, zdrowia publicmego, likwi
dacyjną, inwalidzką, morską 1 
spraw żydowskich

Kol<?,oo c trzymała P. P. S. 
i  rzewodnictwo komisji przemy
słowo handlowej, wapółdzlelczej, 
oraz komisji wcdaej, której się 
zrzekł Zespół Stronnictw Cectr. 
N. P. R. otrzym ł ł  nieprzyjętą 
przez Zerpół k misję petycyjną. 
Wyzwf lenie otrzymało prezesu
rę komisji opieki społecznej.

L górnego
W  przededniu  

rozstrzygnięcia Niem cy  
okradają G Śląsk  

z węgla.
KATOWICE, (wł.) W 

ostatnich czasach daje się 
zauważyć na kolejach wzmo 
żony ruch kolejowy pocią
gów z węglem. Zwiększo» 
no ilości pociągów, z wę- 
glarkami i wprowadzono 
wiele pociągów, które dotąd 
nie kursowały. Pociągami 
temi niemcy wywożą wę
giel w kierunku na Wro
cław. Jest to w związku 
z oczekiwaną z dnia na 
dzień decyzją ostateczną w 
kwestji podziału G. Śląska.

N iem cy ogładzają 
G Śląsk.

BYTOM, (wł.) Żyw
ność, dostarczana z Wieli 
kopolski i b. Kongresówki 
na G. Śląsk, jest w więk
szej swej części transpor
towana do Niemiec. Wsku 
tek tego wzrasta z dnia 
na dzień drożyzna, a ceny 
artykułów pierwszej petrze 
by rosną jak na drożdżach. 
Za jajko płaci się mk. 1.60 
— i.80. Za funt słoniny 
płaci się obecnie w mias
tach obwodu przemysł. 22 
mk. niem., za funt lichej 
kiełbasy 18 mk , m»?ło 36 
mk., ziemniaki 60 -  65 mk. 
za centnar, kapusta 150 mk. 
centnar. Ludność wiejska 
zakupuje żywność w mias
tach, które otrzymują ją 
drogą przemycania z Pol
ski.

W rażenia ustąpienia  
gen Hallera.

BYTOfo, (wł). Na Gór. 
nym Śląsku panuje wielkie 
przygnębienie z racji wystą
pienia gen. Hallera ze służ
by czynnej w armji. Lud
ność polska, a szczególnie 
górnoślązacy z b. formacji 
hallerowskich nie umieją 
sobię wytłumaczyć przy
czyn, dla których gen. Hal
ler ustąpił. Postać gen. 
Hallera jest wśród patrjo- 
tów śląskich postacią nie
mal legćndarną, czczoną 
niezwykle. To też w ustą
pieniu gen Hallera ludność 
dopatruje się intryg zakuli
sowych. Ogólne mniemai 
nie jest takie, że gen. Hal
ler objąć powinien obszary 
górnośląskie, wyzwolone z 
pod jarzma niemców i przy 
znane Polsce.

W pływy niem ieckie  
w Lidze Narodów.
BYTOM, (PAT): Nie

miecka prasa górnośląska 
donosi, że Rada Ligi wez
wała do Genewy jeszcze 
3 przedstawicieli niemiec
kich robotniczych związ
ków zawodowych. Wez
wani przybyli wczoraj do 
Genewy.

niści, korzystając z tego, 
zażądali takiego samego 
dodatku i dla robotników 
hut i kopi 16 oraz robotni
ków kolejowych, agitując, by 
w razie niewydania im te
go dodatku zastrejkowall. 
Jest to plsnowa robota 
niemiecka, mająca na 
celu wzburzenie opinji i 
sfer robotniczych w okre
sie przegrupowywania się 
wojsk francusko - angiel 
skieb, w związku z zapa
dłymi decyzjami w sprawie 
śląskiej w Geoewie. Je
den z agitatorów komuni
stycznych w Mysłowicach 
zostałaresztowany, wskutek 
czego komuniści usiłowali 
sprowokować strejk roboc- 
ników kolejowych, w obrę 
bie obwodu przemysłowego 
w węźle Kędzierzyn -  My
słowice.

Gadzinowe pieniądze
BYTOM, (wł.) — Rząd 

niemiecki wydał niemiec
kim, urzędnikom paóstwow. 
zatrudn. na G. Śląsku na 
mocy poufnych zarządzeń 
t. zw. „putschzulage* do
datek drożyźniany agitacyj
ny. Na fundusz ten złoży* 
ły się „oftary* obszarnif 
ków i wielkich przemysłów 
ców niemieckich. Komui

Odpowiedź Ligi w spraw ie  
Górnego Śląska nastąpi 

w dniu 11 bm.
BERLIN, (PAT). „Berlin. 

Taęebl." donosi z Londynu: 
Wedle wiadomości, nade
szły ch tutaj, Rada Ligi Na
rodów postanowiła podać 
swoją odpowiedź w kwestji 
górnośląskiej 11 listopada.

GENEWA, (PAT). Ha
vas. Potwierdzają tu wia
domość, że Rada Ligi za
komunikuje w sobotę lub 
w niedzielę najbliższą swój 
pogląd w sprawie górno
śląskiej.

T E L E B R AMYi
Ziniiry p r in i in  i 

PoBikovikiago.
WARSZAWA, (wł.) -  i 

„Kurjer Polski" zamieścił 
wywiad z premjerem, p. j 
Ponikowskim, który oświad J 
czył, że w sprawie Górne
go Śląska i Wilna rząd nie 
ma zamiaru zrzekać się 
swych praw do tych dziel
nic, dążyć jednak będzie 
do przekonania świata, że 
Polska w stosunkach mię
dzynarodowych jest czyn: 
nikiem pokojowym i twór
czym. Ponieważ przewle
kanie obu spraw wywiera 
ujemny wpływ na między
narodowe stanowisko Pol
ski, rząd będzie dążył do 
rychłego załatwienia ich. 
Rząd starać się będzie do
prowadzić do pomyślnego 
wyniku układy z państwa
mi, rozpoczęte przez rząd 
Witosa, pomiędzy innemi 
dążyć będzie do polepsze
nia stosunków pomiędzy 
Polską a Czecho słowacją. 
Rząd Ponikowskiego za
mierza poświęcić baczną 
uwagę sprawie mniejszości 
narodowych, opierając się 
na zasadach konstytucji, 
która daje mniejszościom 
dostateczną możność rozi 
woju.

Zbrodili w obie kultury.
WILNO, (RadjoJ. — W  

rozmowie z przedstawicie
lem agencji telegraf. East

Express'u prof. Michał Sie
dlecki powiedział m. in.: 
„Po gruntownem rozpatrzę 
niu sprawy przychodzę do 
przekonania, że oderwanie 
Wilna od Polski byłoby 
zbrodoią nie do darowania 
i byłoby niepowetowaną 
szkodą dla kultury polskiej, 
która puściła głęboko swe 
korzenie w kraju. Było by 
to jednocześnie zbrodnią 
wobec cywilizacji, gdyby 
ą^jdalej wysunięta placów
ka kultury łacińskiej zosta1 
ła oddana na pastwę dziczy 
wschodniej lub uległa wply 
wom kultury niemieckiej. 
Jednak nie trzeba tracić 
nadziei, że porozumienie 
zostanie osiągnięte. Aby 
dopiąć do tego celu, ko- 
niecznem jest rozpoczęcie 
pracy kulturalnej, mianowi
cie rozwój przemysłu pol
skiego na Litwie, szkolnic
twa i zaniechanie waśni par 
tyjnych".

■ D ia | posłowlt Sejmowi 
przaciw przyłączaniu Śląski 

d i  Polski!!
WARSZAWA [wł.] -  

Depesze Polskiej Agencji 
Telegraficznej doniosły, że 
na Górnym Śląsku odbył 
się zjazd komunistów pod 
hasłem oderwania Śląska 
od Polski. W zjeździe tym, 
jako delegaci z Polski, u- 
cząstniczyli posłowie Dą- 
bal i Łańcucki, Zapytuje

my p. Marszałka czy go
tów jest wdrożyć śledztwo 
w tej sprawie i wnieść na 
plenum Izby wniosek o 
wydanie sądom Dąbala i 
Łańcuckiego, jako zdrajców 
stanu?

Ściągania m arek polskich.
WARSZAWA, (teł. wł.) 

Korespondent „Gońca Kra
kowskiego" donosi: Ze
sfer zbliżonych do ministra 
Michalskiego podają wia1 
domość, że wczoraj roz
poczętą została akcja w 
sprawie ściągnięcia marek 
polskich, znajdujących się 
za granicą.

Z pobytu dziennikarzy 
sng ie lsk ic l w W arszawie.

WARSZAWA .Kar. Polski* 
donosi, że e >11 >g pob,tu  dzien
nikarzy anąlelłklcb w Warsza
wie, wczorajsze śniadm le a uos 
ła angltlsk iego r*. Max Mullera, 
stało się niespodziewanie w y
padkiem niemałego po| tycznego 
znaczenia, A stała tię  dzięki 
toastowi, jaki gospodarz dom a 
poświęcił znaczeniu prasy, jej 
roli we współczesnem życiu 
między narodowem. .Przemówie
nie to, śliczne w formie, a c e<
5 łe w toale, dowodź5, «e obce* 
ny przedstawiciel Wlelsiej Bry- 
tanji w Polsce nałety do tej 
szkoły dyplomacji, która za pier 
wszy swój obowiązek aważa 
głębsze zrozumienie obcego kra 
jo, w którym dzi?ła.

P. Max Meller rozamle — i 
powiedział to wczorai przedsta
wicielom prasy pngiehklej —"te 
jest n les .rawiedllwoś ią sąd ić 
w Polsce tsfażaiejtz ść bez uw 
zględoiroh  przesrł ścl, oatrreć 
na Polskę woluą tak, ja-^dyby 
ona nie miała za sobą witka 
ucisku i niewoli, żądać od Pań 
stwa na nowo s ę  tworzą'ego 
tego, co dać *ą w stanie paó- 

, st»>'8, od stuleci i to nlrprzer 
wauie wlasnero, od nikogo nie- 
z-leżnrm  żylące życiem. Dy
plomata a n ie lsk i stwierdza, że 
tego rodzfju sądy bzz urem s 
nie cdpowlada;ą angielskiemu 
poczuciu fair play w polityce.

S tłeczeós wo pohkle, wśród 
którego wad tysiąca niema wa
dy niewdzięczności, nie zapom 
ni p. Max Mullerowi tych jfgo  
pfekrych t rycerskich słów Wię 
cej, niż największe wy»i>ki dy
plomatyczne przyczyn ą »ię one 
do nj>prost >»aaia stosunków  
mfęd y A ig ją a Poliką, ukazu 
jąc rj’-rodowl polski'm a W ca 
łej pełni tę cne tę, która jest naj 
{lękniejszą stroną narodowego 
Charakteru angielskiego: coc*u-
cle sprawiedliwości. N t tem 
tle, tłowa angielskiego posła, Iż 
prasa s ełnia funkcje dyplom a
cji nie między rządami, lecz 
między narodami, nabierają do
piero* właściwe o znaczenia: o. 
M ax Molier określił do*kon*le 
tło, na którem dokorać się m o
że tak pożądane, tak, powiemy 
wprost, upragnione w Polsce 
zbiitenie między obu narodtmi.

K r o n i k o  
telegraficzni

X  88 gm ra]pow utu pszcZH 
kiego wystało* do Rady Ligi ** 
rodów re z o lu c ę ,  żądającą p n f,  
czenia teg o  powiatu do Poisk* 
p ro testu jącą  przeciwko wiadow 
ciom prasy niemieckiej o rze* 
mej zm ianie  nastro  u w iró d  I* 
nośc: polskiej na  G. Śląsku.

X  Polskie rady  załogo* 
wysłały de Rady Ligi Naród* 
rezolucję, domagającą się jaku* 
rychlejszego rozstrzygnięcia  s? 
wy G. Śląska i przyznania  Po 
ce linjt K orfan tego

X  Dyplomacja niemiecka 
•porze  wileński® wysila ** 
wpływy, by przeważyć szale J  
naszą nieko rzyść .  Zakulisowi ,  
wpływom tej dyplomacji uW 
tskże  Hymans.

X  W  związku ze sprawą 0 
nego  Śląska minister Skir®* 
nosi s ię  z z .m i» rera wyjazdu 1 
Genewy.

X  Studenci rosyjscy w Po| 
ce utworzyli związek, który ay 
luje do społeczeństwa polskią
0 pomoc.

X  R o k  akademicki w V/1 
•zaw ie  rozpoczęty został sol*! 
nem  nabożeństw em  w kości*
P. P. W izytek  na  które przy*! 
ła  młodzież akad. z profesora
1 re k to re m  J. M. Mazurkie* 
czem. Przemów enie  okoliczn wyj 
sił kś. kan. Szlagowski. InauC 
racja roku akademickiego odtj ~ 
dzie się 9 bm. w czasie któ1 
wydane zostaną  doktoraty  r
,h  noris causa*,

X  .P rzeg ląd  wieczorny* 
nosi. że w sferach przemysłO 
ców -węglowych oczekuje aię p 
n iesienia  produkcji węgla w P1 
ce do norm  nrzedwojeanych 
wentualn e naw et nieco wyższy<

X  W  W arszawie w sobO 
dziennikarze angie lscy  zw ed* 
m iasto o ra z  złożyli w żyty  £ 
czelnikowi Państwa, marsz.łk< 
Sejmu, premjerowi. min spr. z* 
poselstw om  i. t  p, O  godz. 2 
południu p#dejmowani byli prJ 
S ynd y k a t  Dziennikarzy wsrsza 
kich. W ieczorem  goście byli ot 
ni n a^p rzeds taw ien 'u  w Teatl 
W ielkim

X  W  poniedziałek w szp’ 
lu mokotowskim u m a r ł  po dłl 
szych i ciężki:h  cierpieniach g< 
Józef Leśniewski, lj. minis 
spraw  wojskowych, o s ts ta io  cz* 
nek Rady W o skowej, zpsłuż^ 
pracownik, były członek 
nego Komitetu Polaków 
wych w Moskwie. Zgasł 
wieku, mając 66 lat.

Nacżj 
wojslj 
w *

Czytajmy
prasę miejsow

Abdera.
Kiedy człowiek z jakiegoś 

wlelniego ośrodka trzenieslony 
zosuje zbiegiem okoliczności na 
prowiację naszą, gdzie zmuszo- 
ny jest stale przebywać, w gło
wie mu pomieścić się cle mo
le, ie indzie tam całv lywot 
swój spędzić mogą, lodzie bądź, 
co bądź, mającv pewne potrze
by kulturalna. Już sam wygląd 
zewnętrzny tej t. zw. inteligencji 
budzi pewne refleksje, jeżeli się 
bowiem zobaczy na?, bogatego

apteksrza lub inżyniera, 
zrm otnego lekarza w wykr* 
wionych butach, zaszmelco* 
nym ssrduciku z tamtego wie1 
z łatami na rękawach I brą 
cym do okropności kctalerzy* 
na szyi, to widać, ie Indzie 1 
osiedliwszy się na prowlne 
machnęP, |ak to mówią, na wsj 
stko ręką i zupełale jest im o< 
jętne, czy wyglądają po ladzK 
czy jak co Innego. Kobiety j* 
cze starają się nadać wyglądof
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swojemu pewien 'polor kultury 
zewnętrznej, ale ł to wychodzi u 
nlota niedołężnie i wzbudzają 
one uśmiech ironjl n »w ch 
sióstr wielkomiejskich, które na 
widok takiej pani .z  prowincil" 
nadtia ić  się nie mogą. że „tnoź 
na się obrać... jak papttga*. 
A przenieście taką kobietę do 
Warszawy 1 przekonacie się, źe 
w najkrótszym czasie przejmie 
się ona atmosferą wielkomiejską 
i za kilka tygodui nie * ozaacte 
w niej byłej parafianki. Z tego 
te i  widać, 2e na prowincji ko
biety nasze dziczeją „verksffetn* 
j*sk mów ą nftmey, n* w ór cj- 
C Ó w ,  b rad  i mężów s* ocb .

Ltcz, jak chcecie, porządny 
ubiór, jak u jedarj. t<ik i u dru 
glej po łiw y  rodu ludzkiego, nie 
mó»ię jaż o specjalnej tlegaacjl 
I szyku, nadają jednakowoż pe
wien charakter danemu n lastn,
I Kiedy w niedzielę lab święto 
widzi się tłetny wcale przyzwo
icie ubranych ładzi, za>ytoj? się 
człek samego siebie, dlaczegóż 
nie można czvn ć tego^i w dzień 
powszedni, wycftodząc na ulicę 
a nie jak to przyjęte mówić w 
wlelrlch miasticu „ubrał s.ę 
jak., 'szewc w święto*.

Pewno, *t dzisiaj ubrania 
szanować nshży  1 nie m ote  so 
ble przeciętny iDt li^ert pozwo
lić na zbytki, ale cllarz*go w 
czasach najnormainitjszycb. kie 
dy t a ł '  człowiek ubrać się aóg ł  
za|śmfe*mą sumę, nie było le- 
p ej? Oto jest właśnie ta Indo
lencja pr< wincjcnblna która po
czynając od szaty, kończy się 
na duchu. Zycie włiśińe dc- 
chcwe ua prowincji je*t, jak 
ubranie przedętaego prowlncjo- 
nałs, prawie żadne. Program 
całodzienny tak ego człowieka 
da się ująć w b. ciasne ramki 
z początku prrca biurowa lub 
Inna, p 'źa le j drzemka poabled 
nla, nastęoule pogawędka przy 
czarnej kawce w cukierni w kro 
nic innych iatellgentów .o  wszy 
stałem 1 o nicztm*, przeczytanie 
jakiego knjerka, wlec o w n  kar 
ty, kieliszek: lub inna zabawa do 
późnej nocy, 1 t ik  życie upły
nie, az się nie obejrzysz. Na
we' czssu brak na przeczytanie 
jakiejś tam ks<ą:kl, a cos do 
picro łączyć się w jakieś zbio
rowisko i itelektcaine?

K i d y  na całym śwleele, 
szczegómie na prowincji, lud ie 
umieją m le czas s«ói zuźytkc- 
wać, u nas rd«je słę być w rost 
tragedją dla człrwleka, mające 
go ewae potrzeby duchowe prze 
bvwać w tej atmosferze zaśnie
ż e n i a  ogólnego. Jestem prze* 
kcnany, e pragnieniem każde
go z tych ludzi jest jiknaiprę- 
azej uciekać do wielkiego ołta
rza bodaj na niewygody I bie
dę nawet, ale ue ekać. A było
by tak ł.two żvde sobie uprzy- 
j*muić na prowincji, beć na brak 
inteligencji usbanać  się nie 
motna, potrzebna tylko inicjaty
wa i pewna kultura towarzyska, 
któraby umożliwiła ludzi* m 9 
szerszym światopoglądzie przy
stosowania 8!ę do współżycia 
dachowego.

Dotychczas bowiem prowin
cja nasra to Abdera.. bezna
dziejna. h.

D z itu lk a m  angieluy 
w Polsci.

Do jPolski przyjechali 28 
nb. m. dziennikarze angielscy, 
by się zapoznać naocznie z 
naszymi stosunkami. Pojadą 
oni naprzód do Gdańska i do 
Warszawy.

W  połowie października
przybędą do ^Poznania, gdzie 
Syndykat dziennikarzy 1 Zwią
zek literacki przygotowują się 
by ich serdecznie przyjąć.

Biorą udział w wycieczce. 
1) H. S .  Mackngh, przedstawi 
ciel dziennika londyńskiego

.Daily Telegraph*; 2) Dickin
son, przedstawiciel agencji 
Reutera. 3) M. C Irviog, re
daktor r ł*m» .T he  Financier®; 
4) Guy i'Etrange, redaktor .Lon 
don Central Press"; 5) N. F. 
Grant, kierownik działu zagra
nicznego w diienoiku londyń
skim .Morning Post*; 6) B. M. 
Roberts, redaktor londyńticie- 
go wydania dziennika „The 
Scotchman; 7) G E. Forsdai- 
ke, przedstawiciel wychodzą
cego w Caidiffie pisma .W e s  
tern Mail®; 8) B. A. Coclson, 
redaktor londyńskiego wyda 
nia p ima „Yorkshire Post® i 
9) S .  D , Buchsley, współre
daktor agencji „Central News 
bei V ce*.

Jak widać 7 listy powyź 
szej, przybywa jeden redaktor 
pisma fachowego (Finansów), 
przedstawiciele trzech agencji 
telegraficznych, z których naj
ważniejszą je i t  urzędowa agen 
cj# Reuters, dwóch irzedsta- 
wicieli pism prowincjonalnych, 
oraz dwuch przedstawicieli 
wielkich dzienników loadjń* 
skicb, a mianowicie .Morning 
Post* I „Daily Telegraph".

„T mes* posiada, jak wia 
domo, stałego korespondenta 
w Warszaw’e. Ż tłow ać n a le 
ży, że fnne wielkie pisma lon
dyńskie nie biorą ndz'alu w 
wycieczce.

Wazak są wśród nich b a r 
dzo twpływowe, jak ,W e»t 
minster Gazette*, lub .Daily 
Chronicie*. Szkoda też, że 
niema nikogo z pism nam nie
przychylnych, a wpływowych, 
jak „Manchester Guardian* 
lnb „Obser er*.

W  każdym bądź razie sta
rać aię należy o to, by nasi 
goście angielscy zobaczyli jak 
najwięoej i byli przejęci jak- 
najlepiej.

09 wy9avnictwa.
Przez dłuższy czas t j. 

w czasie urlopów praco w 
n ków drukarni „K u r j e r 
Zagłębia1' składany był w 
ciągu dnia,a drukowany wie 
czorem, stąd też już wie 
czorem ukazywał się w u- 
licznej sprzedaży

Ze względu jednak na 
to, że w „Kurjerze" nie 
mogły być zamieszczane 
ostatnie depesze i nowiny 
z dnie, obecnie pracę dzień 
ną zamieniliśmy na pracę 
nocną i „Kurjer“ ekspedju 
je się o godz. 6 ej rano w 
dniu, którego datę nosi. 
Ponieważ niektórzy czy teł 
nicy przyzwyczaili się do
odbierania „Kurjera" wie
czorem i dziś się o to upo 
minają, wyjaśniamy, że
„Kurjer ‘ z do em 1 b. m. 
jest stale ekspedjowany i 
sprzedawany rano Czytel 
nicy na tem nic nie tracą 
a zyskują, gdyż przez to 
„Kurjer** jest więcej cie
kawy.

K R O N I K A .
— D o ty c h u z sa o w e  s*e 

z u lła ty  ssy b o rd w  d o  
R ady K asy C h orych  w  
S o s n o w c u , N i caly okręg 
powiata uprawnionych do 
głosowania w czasie wyborów 
do Rady Pow. Kasy Chorych 
jeat 65143 członaćw tejże Ka
sy. Doty* hczasowo w okrę 
gach wyborczych, w których 
wybory się odbyły, atosunek 
glosujących do uprawnionych 
do głosowania jest następują
ęijl

W  Sosnowcu na .‘10.000 
uprawnionych — głosowało 
4097.

W  Dąbrowie na 8 00) up 
rawnionych — głosowało 3283 
osoby.

W  Będzinie na 2.000 -  743 
esoby.

W  Zawierciu na 6 000-737 
osób.

W  Czeladzi Svtarnie aa 
2.000 uprawnionych gUsowało 
1676

W  MilowJcach i kop. „Wik 
tor* na uprawnionych 2.500 — 
głosowało 2 009.

W  Strzemieszycach na up 
rawnionych 900 — głosowało 
399. W  ostatniej chwili kons
tatujemy, że aainteresowanie 
wyborami, szczególnie wśród 
robotnikow, jest znaczne (aies 
W y, mniejsze wśród sfer in 
tellgentów ubezpieczonych). 
Sądząc z dctychczasowych 
nastrojów, możnaby wniosko
wać, że większość głosów 
oddawana jest za listą czerwo 
nych (Nr 2), do ozego prz»czy 
nia aię niezwykle sprytDie zor 
ganizowana przez komunistów 
agitacyjna niecofająca się przed 
daleko idącemi, a niezisz 
czalnemi w praktyce obietni
cami. T o  też ludzie łatwo
wierni dają się brać na lep 
tych obietnic, wystawiając so
bie tym najlepsze świadectwo 
o uświadomieniu społecino na
rodowym.

— J a k  a g ito w a li  k o -  
. sn u n iśc i w  c z a a io  w y b o  
5 r ó w  d o  K osy  C h o ry ch

w  B ę d z in ie . W  loka lu ' y 
berczym w dniu wyborów 1.1.
2 b. m. zanwatono wielkich 
rozmiarów kalendarz z ogrom 
ną dwójką czerwoną (jako te 
to była niedziela). Mającym 
wątpliwości wyborcom, co do 
wyboru listy, dwójka ta 
uprzytomniała w sposób jaskra 
wy, "że je s t  taka lista z czer
woną dwójką, o której jej tak i 
dużo poza lokalem wyborczym I 
mówione. W  ten ap&sób na- j 
w et niemy kalendarz był środ 
kiem wymowne! (agitacji w 
rękach energicznej partji...

— Z k w ia tk ó w  a g i t a 
c j i  k o m u n i» t |C z n o j .  Jak
dalece uświadomieni aą człon
kowie Kasy Chorych, świadczy 
następujący wypadek auten 
tyczny. Służąca pewnego leka 
rza w drodze do lokalu w y
borczego nie mogła poradzić 
sobie z wątpliwe śoiami, na 
którą listę ma głosować. W  
celu uświadomienia się zw ró
ciła się do jednego z kapła 
nów w /.agiębiu, prosząc o 
radę. Gdy jej odpowiedziano, 
że jest to rzeczą jej eumtenia 
i zapatrywań osobistych — w 
jeszcze większą popadła roz
terkę. Idąc z determinacją do 
lokalu wyborczego nie myślał# 
już nawet, biedaczka, o tem, 
kogo jej wybrać wypadnie W  
drodze zatrzymał ją jakiś pan 
(z przekonań „czerwony® z 
wyglądu „burżuj elegancki*), 
który na pytanie, na jaką listę 
należy głosować, odpowiedział 
jej pytaniem: „Cży Pani wi
działa kiedy obraz zmartwych
wstającego Chrystusa? ' na od 
powiedź potakującą już ponie 
kąd zaciekawioną służącą py
tano dalej: „A jakiego koloru 
jeat chorągiew trzymana przez 
Chrystusa?* Służąca, bez za 
jąknienia odrzekła: „Cserwo-
nego*. Na to odparł pomysło
wy informator: „A więc głosuj 
Pani i na listę czerwoną, no 
szącą cyfrę „2*, przyczem wrę 
czył Jej kartkę wyborczą z 
tymże numerem. Uszcięśliwio

na służąca kartkę wrzuciła do 
urny, pozbywszy się wątpli
wości i wyrzutów sumienia. 
Podobnych wypadków było 
bardzo wiele.

— T o i z w o le n n ic y  
w o ln e g o  h a n d lu  Poateru
nek p p. w Modrzejowie spo 
rządził dnia 4 bm odpowied
nie protokoły za s rzedat chle 
ba po 60 b k. fact, pod zas 
gdy cennik magistrata prtewi 
duje m tksym alaą cenę 50 mk. 
za fant, w śkleptch Marjanny 
G  >mukzyńs<!ej i Abrama Fei 
nera Oioby te pociągnięte zos 
taaą do odpowiedzi aloości są 
dowe] za lichwę i podbijanie 
cen.

— Czy z n ó w  p a n a m a  
w ęg lo w a ?  D oicszą  nam ze
Szjzekowej, że w pnnktach 
gran cznynh nadawczo odbi-r 
czych w Szczakowej i Mysło
wicach, prowadzone są przez 
niewiadome czynniki spekula
cje węglowe. Po egalą one na 
tem, ie  część wagonów z 
węglem w drodze do Polski 
giaie gdzieś, czy też sprzeda 
wina jest ubocznie przez czyn 
niki,-„pracujące przy węglu*. 
Stąd też awizacje Urzędu weg 
lowego w K*towic»ch wykazu 
ją pono bardzo często więcej 
wagonów węgla niż... pekwito 
wania z odbiorą, wystawiane 
przez odpowiednie władze od 
biorcze w Szizakowej. Mieli 
byśmy tu do czynienia z na
dużyciami ze strony niemców 
lub polaków, które dz ać się 
muszą na drodze pomiędzy 
Mrtłowicami a S?cz»k«wą. 
Ponieważ za węg el górno
śląski płaci skarb polski clbrzy 
mte sumy, domagamy się zba
dania tych nadutyć i ukarania 
jakra surowiej winnych.

— Z b y sz k o  C y g a n ie- \
w ioz. Dowiadutemy się, że 
nasz sławny zapżśnik Z . Cy- 
gaoiewicz, który w Ameryce 
zdobył sobie tytuł miitrza 
świat#, bawi obecnie w  W ied 
niu. Wyzwał on do walki 
zapaśników całego świata, w y 
znaczając w razie wygranej 
jako ntgiodę miljon koron 1 
swćj tytuł championa śwata.

— B a c z n o ś ć  r z e m ie ś l
n icy! Jak to już w swoim 
czasie pisaliśmy, w dniu 16 i 17 
października rb. odbędzie się 
w Warszawie zjazd przedsta
wicieli Związków i Organi- 
zacji rzemieślniczych cbrześc- 
jańskich całej R ręczy pespo 
litej, organizowany przez Cent 
ralne T  wo Rzemieślnicze. Z 
tej racji w nadcbojzącą nie 
dzielę o godz. 107s rano odbę 
dzie się zebranie wszystkich 
przedstawicieli Cechów O rga
nizacji rzemieślniczych w loka 
lu Tow. Rzemieśln. w Sosnow 
cu (ul. Sienkiewicza Nr. 8). 
W  zebraniu winni pp. przeds 
tawiciele tych organizacji wziąć 
czyrny i liczny udział i to z 
całego Zagłębia Należy prze
to od organ zacji tych wyde
legować przedstawicieli dla 
bronienia stanu rzemieślnicz*- 
go, jak równie* twych cecho 
wych interesów. Wojna świa
towa zrujnowała w całej Poll 
ce przemysł wielki i drobny, 
wskutek czego nie tą  w stanie 
najzdolniejsi rzemieślnicy u- 
ruchomić swoich zakładów, 
przytem nie mogą kwalifiko
wać u siebie młodzieży, która 
pragnie uczyć się rzemiosła. 
Nie mając kredytu w bankach, 
swojej składnicy z materjała- 
mi l t, p. rzeczy świadczy o tem 
wymownie, źe nie są wcale 
zorganizowani, zaniedbują swe 
sprawy i doprowadzają rze 
miosła i cechy do upadku. 
Sprawa ta omawiana będzie 
na zebraniu. Rzemieślnicy 
stawcie się licznie!

Z tea tru )(  Czarnsckiega.
(Komunikat).

Kampaaja tegoroczna, — 
którą rozpocznie dyr, Czarnecki, 
zainteresowała szeroki ogół, jak 
również i praię. W dziale ko- 
medjowym oprócz lycb, którzy 
mają jeszcze przyjechać, widzimy 
nazwiska pp. Hartoaanowej. Ga
lińskiej, Morawskiej. Kisielew
skiej, Tańskiej, Z elińskiej, Dą
browskiego, Kisielewskiego, Cie- 
szaóskiego, Opalińskiego, War* 
chałowskjcgo, Grewicza, Puch- 
niewakiego i innych. Reżyserję 
prowa jzi p. W. Dąbrowski.

Na personel operetkowy skła
dają się pp Godlewska, Józefowi
czów#, Góreek# Kossakowska, 
Wyborska, Monetówna, Grabow
ska, Józefowicz, Szlązak, Leng- 
teller — Co’onna, Nawrocki, 
Orliński, Otrębski, Winkler — 
Romanowski, ^Nowakowski, Jan
kiewicz, Zakrzewski. Reżyserję 
op-retki prowadzi p. Józefowicz. 
Chór złożony z a4-ch osób, Ba- 
letmistrz moskiewskiej opery p. 
Klemens Bocbenkiewicz, ą  pary 
baletu, skład orkiestry szesnaście 
osób. Kapelmistrze pp. Ostoja 
— Poniecki i Tomaszewski Su
flerzy pp. Sznebelin i Pelszyk. 
Personelu dopełniają czterech 
maszyaistów dekorator, tapicer, 
oraz służba pomocnicza, co ra
zem stanowi 115 osób. Sekre
tarzem towarzystwa jest p. Mie
czysław Pietrzykowski.

Na inauguracyjne przedstawie
nie, które odbędzie się w nie
dzielę pójdzie nieśmiertelne arcy 
dzieło wieszcza nas tego Moniusz 
ki „Halka*, w której zaprezentu
je się cały personel teatralny o- 
perowo—operetkowy 1 komedjo- 
wy w posuwistym polonezie.

Na inauguracyjoem przedsta
wieniu komedjowym przemówi 
Fredro w przepięknych „Damach 
i buztrach*. Z nowości kome
diowych ujrzymy: „Oczy księż
niczki Fatmy', .Ósmą żonę Sl< 
nobrodego", „Pocałunek wojny* 
„Marja Magdalena", „Zyda wiecz 
nego tułacza", oraz repertuar 
specjalny na przedstawienia po
pularne i dla uczącej się mło
dzieży.

Z oper wystawioną będzie 
„B jjomir i Wanda* oraz „Hrabi
na*.

Z operetek, jako nowości, ujrzy 
my .Dziewczę z Holandji* Kolma 
na .Król się bawi*, „Motor Mi
łości* i .Kapłankę Ognia*.

W  komedji odbywać się bę
dą występy stałe. Narazie są 
zapowiedziane Zelwerowicza i 
Frenkla.

Jak widać z powyższego za
biegli wa dyrek:ja w osobie H. 
Czarneckiego w dzisiejszych 
trudnych warunkach/potraf Ja złą 
czyć prrsonel, przedstawiający 
się imponująco, co przy dobrych 
chęciach i pracy artystów zado
wolić może najwybredniejsze 
gusty publiczności.

Dwa razy tygodniowo odby
wać się będą przedstawienia na 
G. Śląsku.

„Słodkie dziewczę* na
Niemcach Teatr’ Czarneckiego 
w nadchodzącą sobotę daje jedno 
przedstawienie na Niemcach, 
wystawiając melodyjną operetkę 
„Słodkie dziewczę*.

Początek przedstawienia o 
8 ej wiecz.

n s s n =
( \ \  L ekarz  D en tys ta

L Z a w a d z k a
ęodsin j p rsjjęć  od 10 do 2 ej 

i od 5 do &-ej.

Króiewita Nr. 9 (obok Grabowej)
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Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu
Ł. Dz. 11827/3.

( d l a  p o w i a t u  B ę d z i ń s k i e g o )
Sosnowiec, dnia l-go października i92l r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie sie do publicznej wiadomości, że na podstaw ie zm any statu tu  za

M S I  W y d a n y m  ‘ i S E  T M

27000
ponad 27000

do 28500
28500
30000
30000

do 32000
32000
34000
34000

do 36000tXVII
36000

do 38000

o,s

9 b. m. i w każda druga niedzielę 
miesiąca niedziela wywiadowcza od 
11 rano do 1 w szkole handlowej 

Imienia Królowej Jadwigi. ::• •
• •

Grupa | D la  z a r a b i a j ą c y c h Płaca ustawowa 1 — 
wynosi dziennie |

zarobko
wa Dziennie tygodniowo miesięcznie w markach

I do 18 do 108 do 450 15

U. i
pocad

do
18
30

ponad
do

108
180

ponad
do

450
750 i 24

III.
ponad

do
30
48

ponad
do

180
288

ponad
do

750
1200 39

IV.
ponad

do
48
72

ponad
do

288
432

ponad
do

1200
1800 60

V.
ponad

do
72
96

ponad
do

432
576

ponad
do

1800 
2400 | 84

------- ------------------ i

VI
ponad

do
96

132
ponad

do
576
792

ponad
do

2400
3300

i
114

VII
ponad

do
132
180

ponad
do

792
1080

ponad
do

3300
4500 156

VIII.
ponad

do
180
240

ponad
do

1080
1440

ponad
do

4500
6li00

210 - I r

IX.
ponad

do
240
300

ponad
do

1440
1800

ponad
do

6000
7500 270 *

X
ponad

do
300
360

ponad
do

1800
2160

ponad
do

7500
9000 330

XI
1 ponad 

do
360
420

ponad
do

2160
2520

ponad
do

9000
10500 390

XII
ponad

do
420
480

penad
do

2520
2880

ponad
do

10500
.12000 450

XIII
ponad

do
480
540

ponad
do

2880
3240

ponad
do

12000
13500 510

XIV
ponad

do
540
600

ponad
do

3240
3600

ponad
do

13500
15000 570

XV.
ponad

do
600
660

ponad
do

3600
3960

ponad
do

15000
16500 ) 630

XVI.
ponad

do
660
720

ponad
do

3960
4320

ponad
do

16500
18000 690

XVII.
ponad

do
720
780

ponad
do

4320
4680

ponad
do

18000
19500 750

XVIII.
ponad

do
780
840

ponad
do

4680
5040

ponad
do

19500
21000 810 |

XIX.
ponad

do
840
900

ponad
do

5040
5400

ponad
do

21000
22500 870

XX.
ponad

do
900
960

ponad
do

5400
5760

ponad
do

22500
24000 930

XXI.
ponad

do
960

1020
ponad

do
5760
6120

ponad
do

24000
25510
oucnn

990

Kursa prof, Cholewy
I a - —   .I* aL nK 4 A

przygotowują do

460

m a t u r y  w szkołach średnich i eg za 
m inów  z 6 k i.s .

K rak ów , J a b ło n o w s k ic h  2 0 , I. P- 
g a d * . 4—6.

Ooo
ao

« •  ^ J |  ł  n i e m i ł ą

a o6f i rąk i pareb zapobiega 
i znakamioia usuwa

WON
P0«3zefih<l(8 I M )h i i  *ns*emioie usuwa r  *

„ S U D O R Y N “
w* p u d e ł k a c h  z  a i t k i e m ,

sjrobu tarmac labor. , A , KOW ALSKI w W ara ., wis Mi udowa 14 1.
skiadaoh aptecznych i perfumerjach. iposóo użycia dołączony 

do kałdago pudełka.   88

Kupię używaną 1066

do pisania
lo b r y m  stanie. Oferty

lilii!

się

Korzysta* ca ęcte
dla Inwalidów wojstowych zamiesz 
kałych w Bądzlnie. Czeladzi, Grodź- 
cu, Klimontowie, Ł-giszy, Zagórzu, 

, . . , Żabko eicicb. Slriemlea.ycach i in
składać OS j „yęt, miejscowościach Złgląbia. Wia-

1 1 ,  A J__KMriaf
O A 4 U V I -  W* —  I  u y  C D  m i e j 5 C O W O a i e l » « - U  w a j a y w s o .

W SoSnoW C U  p o d  ! domoić w Administracji .Kurjerą*

i E. K rodkiew ski, "

Choroby żołądka 
, kiszek, nerek, 
; obstrukc]*, hs 

morojdy
radykalnie leczą

Iztileirskii gorzkii ziołi
D r. B a u e r a  2494

z marką I t g n i  Sprzedają apteki 
1 akłady burtowe

Sosnowiec sMad ap. Jaoiełłowicz

B il  głowi, ■ tgr ieg .o iw riig lg
uus fją  powaaecheie 
znane proszki z .ko 
tgakiem* .M igreno 
Nervooln", Ząi»ć w 
ap'ekseh, akładaoh 
apteoznyoh prosików 

z .Kcgntkiem*.

XXIX

00
ponad

do

1 ozu
1520
1600

ponad
do

9120
9600

ponad
do

38000
40000 1560

XXX.
ponad 1600 

i wzwyż
ponad 96000 

i wzwyż
pona d 40000 

i wzwyż , 1600
« i l

Począwszy od dnia 1-go października r. nwvwm« ^
ubezpieczonych na grupy zarobkowe, ulegają r ó w n i e ż  zmianie^ w i s składki.

w ydane dla użytku ubezpieczonych i pracodawców.
Komisarz Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu KAZIMIERZ OSIOWSKI. 

 W yd> w cr SpQU.  w , d , Wt Z M b '"  Tłocsn-B „bpftlk, Wydaw. Kur). Zag

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK 11
w D ąbrow ie Górniczej.

k

P otrzeb n e
dziewczyny do roznoszenia gazet. Wia 
domoić w Ad ainistrscji Kurjera Zagł.

15 000 klg
soli potasowel zamienią n» wąglal. 
Biuro St. E. Kruszyńskiego Kielce ul. 
Nr. 36 1062-8

K a p ię  b a c b i l te r ją
Chankow skiego. W iadom ość w Kurje- 
rze Ze głąbią 1059

Do sprzedania
2 maszyny do szycia i szala. Ul. Pił- 
sudssłego Nr- 148 Sosnowiec sklep
rzeZniciy___________________ 11'54 _

Zgubiono
kartą zwolnienia wydaną w Krakowie 
przez 20 pułk piechoty na imlą Sta
nisław Czerwiński 1061

Wyżlica
młoda maści broniowej zglnąła Łas
kawy znalazca raczy zwrócić za na
grodą, ul. Szeroka 1 Dr. Wó)cik.

W g od iioaeh
olnych po południu przyjmą pracą 

biurową. Zgłoszenia w administracji 
.Kuriera* dla .J .  W.*________ 1058

Zakłady Elektryczne
Westinghouse

Ntrnm, Marszałkowska 88.

. I o w a r z y a l W o
Przemysłowo-Handlowe .Oskard w 
Sosnowcu podaje do wiadomości ie  
p. Hawrań Tadeusz w firmie naszej 
nie pracu e* • *^68

A p a r a t
fotograficzny ze statywem 18/24 tanio 
do sprzedania. Wiadomość w . Kur jerze
Zagłąbia*.__________________ tO66

Zgubiłem
8160 mk. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za nagrodą Huta Szklana S.el 
ce ul, Slelecka._______________ł ^ L .

J ezy ta
angielakiego 1 niemieckiego oraz kon 
wersacji w p >lsklm I niemieckim u- 
dzlela lingnista z uniwersytecki : n  
wykształceniem, Wiadomość ul Piłsuds 
kiego nr. 12 u p-stwa Brzosków w go 
dżinach 1—8 pp. 10^* _

Zgubiono 
paszport wydany przez władze niemie 
ckle na imią Zofia Doboszówna 1044

“ ~ 2~ lożka
do sprzedania masywne dąbowe ciem 
ne s lidnt j robety. Ul Pszenna dom 
Z a w is to w s k ie g o  Nr. 16 Pogoń. 104a

Ml da ~
inteligentna niezależna osoba znająca 
sią dobrze na kuchni poszukuje posa
dy ssraz może za'ąć sią gospodarstwem 
bez służącej. jŁisaawe oferty dla .S te  
fanii* Kurjer Sc ano wiec. 1046

Zgubiono
dyplom mistrzowski wydany za 1*  28 
przez Urz d stjrszjch Cschu szewpów 
m. Sosnowca wydany w dniu 8/x 1919 
r. na Imię Józef Hałota. 1050

Zgubiono 
passport niemiecki wydany prze* oku
pantów i papiery wojskowe na imlą 
Franciszek Kowalski 1085

Poszukuję  
posady ekspedienta sklepowego ew en
tualnie bufetowca. Wiadomość Kurjer.

lwio

R ec  a k to r; J ó isf  S U c b tr* * i,


